
W
/>VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

‘••«l IIC-

Przedpłata:

•y, pczenranin kom unikacji, otrzymujący nie m a pra- 
'ffS Łądaó pozaterminow ych dostarczeń gazety, lub  
■Wrota eany — abonamentu. Za dział ogłoszeń re- 
— » —  — —  dakcja nie odpow iada.-------------------

Konto oso&ow® Os PozKań 204. 252.

OswlrtcrzaTn^n « Za  ogłoszenia pobiera sięcd  w ierna  
m nii (7 lam .) —  10 gr., za l eklamy  

9.A  stronie 3-lam ow ej w  w iadow ościch potocznych 30 gr. 
n* pierw szej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy  
czestem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* 1 w j/Chodzi trzy  
razy tygodniow o i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztow a 23. — Redakcja i adm inistracje 
---- znajduje się przy ul. M ickiew icza  11. —  Tel. 80.-----

Nr. 138 Wąbrzeźno, wtorek 24 listopada 1925 r. Rok V.

Rząd koalicyjny utworzony.
W piątek Prezydent Rzec ypospolitej podpisał nominację.

P. Prezydent Rzeczypospolitej dekretem  
z dnia 20 bm . zam ianow ał:

prezesem Rady m inistrów i m inistrem  
spraw  zagranicznych dr. A leksandra  Skrzyń
skiego  ;

m inistrem  spraw w ew nętrznych p. W ła
dysław a Raczkie  w ieża;

m inistrem skarbu posła Jerzego Zdzie 
chow skiego ;

m inistrem  sprawiedliwości posła  d.ra Ste
fana Piechockiego ;

m inistrem w yznań religijnych i ośw iece
nia publicznego posła profesora Stanisław a 
G rabskiego;

m inistrem  rolnictw a i dóbr państw ow ych  
posła d  ra W ładysław a K iernika ;

m inistrem przem ysłu i handlu w icem ar
szałka Sejm u, Stanisław a O sieckiego;

m inistrem kolei posła inż. A dam a Chą
dzyńskiego  ;

m inistrem robót publicznych w icem ar
szałka Sejm u inż. Jędrzeja M oraczew skiego ;

m inistrem  pracy i opieki społecznej po
sła Bronisław a Ziem ięckiego.

Jednocześnie pan  Prezydent Rzeczypospo
litej, na w niosek prezesa Rady m inistrów  
Skrzyńskiego, poruczył kierow nictw o m ini
sterstw a spraw  w ojskow ych generałow i dy
w izji Stefanow i M ajew skiełnu i kierow nictw o  
m inisterstw a reform rolnych p. Józefow i 
Radw anow i.

Rząd w ielkiej koalicji parlam en arn j obej
m uje ster naw y państw ow ej.

*

Obecna większość sejmowa.
G abinet będzie m iał oparcie o w iększość 253  

głosów .
W arszawa. W iększość parlamentarna cyfro

w o przedstaw ia się jak następuje : Z. L. N . —  
głosów 100; P. S. L. - 53, P. P. S. - 43; Ch. 
D . — 40; Ń . P. R. —  17 ’razem  253. Przeto ga
binet opiera się na pow ażnej w iększości 62 z gó  
rą głosów . D odać należy, że grupa D ubanowieza 
(20 głosów), koło żydowskie (34) oraz  kilka m niej
szych  klubów  udzieli rów nież rządow i poparcia. 

Podsekretarjat stanu w Min. Spr. Zagr.
W arszaw a. Ze w zględu na połączenie w je- 

dnem ręku premjera i m inistra spraw zagrani
cznych kola polityczne uw ażają za rzecz pilną  
m ianow anie podsekretarza stanu w  M inisterstw ie  
Spraw Zagranicznych. Jest to konieczne prze
de  w szystkiem  z tego w zględu, że prem jer Skrzyń 
ski za kilka dni w yjeżdża z W arszawy do Ber
lina, Paryża, następnie do Londynu dla podpi
sania um ów locarneńskich.

Pierwsze zebranie Rady Min. 
Składanie przysięgi w Belw ederze. —  K on
ferencja m in. Zdziechow skiego z prezesem  

Banku polskiego, p. K arpińskim .
W arszawa. W sobotę o godz. 11 przed po

łudniem odbyło się pierwsze zebranie Rady M i
nistrów celem w spólnego zapoznania się, poczem j 
nastąpił w yjazd do Belwederu, gdzie o godz. 12  
Prezydent Rzeczypospolitej odebrał przysięgę 
służbową od now ego rządu. Posiedzenie Rady  
M inistrów odbyło  się po  południu.

M inister Zdziechow ski odbył dłuższą kon
ferencję z prezesem  Banku Polskiego p. K ar
pińskim . W  trakcie rozm ów o najw yższych  
zagadnieniach, zw iązanych z polityką w alu
tow ą Banku Polskiego, okazała się zupełna  
zgodność poglądów . Prezes K arpiński i m i
nister Zdziechow ski w skazali na  konieczność 
prow adzenia przez Bank Polski najostrożniej
szej polityki, zapew niającej złotem u polskie-

Jak Polska długa i szeroka, biegnie radosna  
w ieść, iż skłócone stronnictw a sejm ow e w zniosły  
się w reszcie ponad poziom e interesy partyjne, 
podpisały układ zgody narodow ej, % utw orzyły  
rząd parlamentarny i skupiły się przy nim , aby  
w spólnym w ysiłkiem zapobiedz idącej na pań
stwo katastrofie gospodarczej.

Poraź drugi w dziejach odrodzonej Polski 
jesteśm y św iadkam i tak pięknego przejaw u soli
darności narodow ej. K oalicja stronnictw w r. 
1920 dopom ogła do „cudu nad W isłą", koalicja z 
r. 1925 m usi ^w yprow adzić państwo z ciężkiego 
kryzysu, toczącego nasz organizm gospodarczy  
od w ielu m iesięcy.

N a czele rządu koalicyjnego stanął p. A le
ksander Skrzyński, długoletni m inister spraw  za
granicznych Rzeczypospolitej.

W ybitny talent tego dyplom aty oddał pań 
stwu polskiem u nieocenione usługi na terenie  
w ielkiej polityki m iędzynarodow ej. N a  obu pół
kulach globu ziemskiego zm usił obce narody do  
respektowania praw Polski, obudził dla naszego  
państw a szacunek i zaufanie w jego  trwały byt.

Poraź pierwszy w ystąpił obecnie prem jer 
Skrzyński na terenie polityki w ewnętrznej i do
prow adził do zgody pow aśnione stronnictw a, na  
skołatany kraj sprow adził w ew nętrzne Locarno, 
zachw ianą pow agę Sejmu uratow ał w oczach  
społeczeństwa.

Z ufnością i w iarą staje naród przy rządzie 
parlam entarnym , oczekuje jego rozkazów i w ie
rzy, iż rząd ten znajdzie drogę napraw y gospo
darczej państwa

*

m u pew ność pokrycia w ram ach ustaw odaw 
czych.

We wtorek prem. Skrzyński wygłosi 
w Sejmie expose.

W arszaw a. N ajbliższe posiedzenie Sejmu  
zostało naznaczone na w torek godz. 4 pop. Pre
m jer w ygłosi expose, w którem  ujm ie w krótkiej 
form ie program polityczny i gospodarczy  now e
go rządą.

No^y min. skarbu wypowiada się przeciw 
polityce inflacyjnej.

W arszawa. M inister skarbu Zdziechow ski, 
odbył dłuższą naradę ż prezesem  Banku Polskie
go, K arpińskim . W  ciągu rozm owy poruszono  
najw ażniejsze zagadnienia, zw iązane z polityką 
w alutow ą Banku Polskiego. N astąpiła zupełna 
zgodność poglądów prezesa K arpińskiego i m ini
stra Zdziechow skiego w spraw ie dalszego pro  
w adzenia polityki, zapew niającej złotem u pol
skiemu pokrycie w ram ach ustaw owych.

W iadom ość ta jest w ażną z tego w zględu, 
iż w kołach finansow ych z pow ołaniem  p. Zdzie e 
chow skiego na m inistra skarbu w yłoniły się oba
w y, iż polityka finansow a now ego  m inistra  skar
bu jest obliczona na inflację.

Rząd prem. Skrzyńskiego spotkał się 
w Ameryce 

z zupełnem  uznaniem .
W aszyngton. Rząd p. Skrzyńskiego ocenia

ją tutejsze koła polityczne nadzwyczaj przychyl
nie. D zienniki przypom inają, że pobyt m ini 
stra Skrzyńskiego w A m eryce ubiegłego lata  
przypadł rów nocześnie z w ydalaniem optantów  
niemieckich z Polski. M inister Skrzyński zacho
w ał się w ów czas w tej sgraw ie z zupełną rezer
w ą i ośw iadczył, że będzie dążył w tej kw estji 
do rozum nego kom prom isu.

Rów nież w ielkoduszne zachow anie się m ini
stra Skrzyńskiego w Locarno, spotkało się w tu
tejszych kolach politycznych z pełnem  uznaniem .

Przypuszczają tu, że polska  polityka  zagraniczna  
nie ulegnie zm ianie.

Polityka pojednaw cza Polski uw ażana tu  jest 
za szczególnie w ażną dla stw orzenia norm alnych 
podstaw w stosunkach Polski z N iem cami, jak  
w ogóle i w  stosunkach gospodarczych Polski z 
jej sąsiadam i.

* *
*

Życiorysy nowych członków gabinetu.
W arszaw a, urodzonyw  Za

górzanach na Podkarpaciu dnia 19 m arca 1882  
r. odbyw ał studja w M onachjum, W iedniu i 
K rakowię Stopień doktora praw uniw ersytetu  
Jagiellońskiego uzyskał w r. 1906. W  1908 r. 
w stąpił do służby adm inistracyjnej przy nam ie
stnictwie galicyjskiem, poczem w szedł do m ini- 
spr. zagr. w W iedniu  i po złożeniu egzam inu dy
plomatycznego m ianow any attache poselstwa  
przy W atykanie.

D r. Stefan Piechocki, urodzony w Czeka
now ie pow iatu ostrow skiego dnia  2 sierpnia 1883  
r. kształńł się w gim nazjum w Trzem esznie i 
Rogoźnie oraz na uniw ersytecie w Berlinie i 
G etyndze. Z chw ilą  utw orzenia N aczelnej Rady  
Ludowej w listopadzie 1918 r. obejmuje jej se- 
kretarjat generalny, a następnie zostaje szefem  
w ydziału adm inistracji lądowrdctwa N aczelnej 
Rady Ludowej, po utw orzeniu zaś m inisterstw a 
byłej dzielnicy pruskiej, zostaje dyrektorem de
partam entu  spraw w ewn. tegoż m inisterstw a. 
Przy w yborach do Sejmu obecnego otrzymuje  
m andat z ramienia Ch. D . Posiada order Polo
nia Restituta za zasługi, położone na polu a- 
dm inistracji.

D r- W ładysław K iernik, urodził się w r. 
1879 w Bochni, gdzie też ukończył szkołę śre
dnią. Stopień doktora praw  uzyskał na uniw er
sytecie Jagiellońskim. Pośw ięciw szy się adw o
katurze, osiada w  rodzinnej Bochni gdzie rozw i
nął działalność społeczną  jako członek  Rady M iej
skiej. Z ram ienia P. S. L. (Piast) posłuje do  
Sejmu U staw odawczego i do Sejmu obecnego. 
W czasie najazdu bolszzew ickiego jest członkiem  
Rady O brony Państw a, następnie zaś zasiada w  
delegacji pokojowej w  M ińsku i Rydze. W  dru
gim rządzie W it  osa piastuje tekę m inistra spraw  
w ewn. Jest w iceprezesem klubu parlamentarne
go Piast.

Stanisław O siecki, urodził sie 8 m aja 1875 
r. w pow iecie ciechanow skim . Po ukończeniu 
szkoły średniej w stąpił na politechnikę w ar
szaw ską. O ddaw na praeuje na polu społecznem  
i politycznem  w organizacjach tajnych ośw iato
w ych i w  kółkach rolniczych. W Sejmie U sta
w odaw czym i obecnym piastuje godność w ice
m arszałka. W gabinecie W itosa w r. 1923 był 
m inistrem reform rolnych.

Inż. Jędrzej M oraczew ski, urodzony dnia 
13 stycznia 1870 r. w Trzemesznie, politechnikę  
ukończył w e Lw owie. Podczas w ojny w stępu
je do legjonów i dosługuje się stopnia m ajora. 
W  r. 1920 odznaczył się przy obronie W łocław 
ka przed bolszew ikami jako dow ódca saperów ,

Bronisław  Ziem ęcki, urodzony  dnia 27 sty
cznia 1885 r. w W ilnie G im nazjum ukończył w  
M ińsku Litew skim , poczem kształcił się na poli
technice lw ow skiej i w w yższej szkole m echa
nicznej w M oskwie. W  roku 1915 był w ięziony 
przez trzy m iesiące przez Rosjan, a w r. 1916 
przez N iemców , poczem w ysłany do obozu jeń
ców w Szczypiórnie i H awelbergu, gdzie prze
byw ał 5 m iesięcy.

Jerzy  Zdziechow ski, urodzony  w r. 1880 u- 
kończył akademję w yższych nauk handlow ych 
w  A ntwerpji. Z  chw ilą w ybuchu w ojny w  1914 r. 
staje na czele kom itetu  obyw atelskiego w Lubel
skiem . , W  roku następnym , będąc na em igracji 
w Rosji, zostaje w iceprezesem  naczelnej organi
zacji pom ocy polskim uchodźcom i ofiarom  w oj
ny. W  r. 1917 kieruje polskim w ydziałem  w oj-



skowym rady zjednoczenia międzypartyjnego w  
Rosji, następnie zajmuje się organizacją oddzia* 
łów polskich na Kaukazie- W r. 1919 powraca 
do kraju, bierze żywy udział w przemyśle i zos- 
taje powołany na stanowisko wice prezesa cen
tralnego związku polskiego przemysłu, górnictwa 
handlu i finansów. W ybrany do sejmu obecne
go jako kandydat Z. L. N., poświęca się prze
ważnie sprawom finansowym i gospodarczym, 
jest wybrany na prezesa komisji budżetowej o- 
raz generalnego  referenta budżetu. Referat pos. 
Zdzicchowskiego o teformie walutowej w Polsce 
wygłoszony na międzynarodowym kongresie izb 
handlowych w Brukselji w czerwcu br. zapoz
nał zagranicę z naszą wielką reformą walutową. 
Książka jego pt: „Finanse Polski w latach 1924 
— 1925 r“ ukazała się również w przekładzie  
francuskim i angielskim i stanowi źródło dokła
dnych informacyj dlc zsgranicy o stanie finan
sowym i gospodarczym Polski.

Adam Chądzyński, urodzony w r. 1882 w  
Ziemi Siedleckiej, Gimnazjum filologiczne ukoń
czył w Siedlcach, a politechnikę w Pradze czes
kiej. Jest jednym z założycieli narodowej orga
nizacji robotniczej. Za działalność niepodległoś
ciową w marcu 1909 r. aresztowany przez wła
dze rosyjskie w W arszawie i więziony do kwie
tnia 1911 r., w którym to roku uciekł z więzie
nia do Krakowa. W r. 1924 był referentem 
Najwyższej Izby Kontroli w bieżącym roku o- 
trzymał referat budżetu Ministerstwa Przemysłu 
i handlu. Jest prezesem rady naczelnej N. P. R.

Józef Radwan kierownik ministerstwa re
form rolnych, fachowiec. Objął kierownictwo 
ministerstwa reform rolnych w gabinecie W ład. 
Grabskiego po ustąpieniu ministra Ludkiewicza. 
Poza spełnieniem funkcyj ściśle zawiązanych ze 
swoim resortem — wżyciu politycznem, w szer
szeni znaczeniu tego słowa, udziału nie bierz?.

Generał Majewski, kierownik ministerstwa 
spraw wojskowych, zawodowy oficer i facho
wiec, cieszy się opinją doskonałego  organizatora. 
W życiu politycznem udziału nie bierze.

W ładysław Raczkiewicz minister spraw  
wewnętrznych, fachowiec. Działacz społeczny 
wśród organizacyj wojskowych polskich w Ro
sji, był w roku 1917 przewodniczącym I. zjazdu  
wojskowych Polaków w Petersburgu. Do słu
żby administracyjnej polskiej wstąpił w roku 
1919 po zajęciu Mińska przez nasze wojska, zo
stał mianowany generalnym komisarzem, czyli 
referentem administracji cywilnej na Białorusi 
Z kolei uzyskał godność wojewody nowogródzkie
go, był ministrem  spraw  wewnętrznych w pier
wszym gabinecie W ł. Grabskiego, powrócił z po
wrotem do Nowogródka, z kolei był delegatem  
rządu w W ilnie, skąd go W ł. Grabski po raz 
wtóry powował na fotel ministra spraw we
wnętrznych. Obecnie tę godność zajmuje po 
raz trzeci.

Zgon angielskiej królowej Aleksandry. 
Odroczenie uroczystości podpisania  traktatów  

locarneńskich.
Londyn. Angielska królowa matka Aleksan

dra zmarła w piątąk o godzinie 19. Przy łożu 
umierającej obecny był królewsko-norweski ksią
żę Henryk i inni członkowie rodziny królewskiej 
z wyjątkiem księcia W alji i księcia Yorku7 któ 
rych pociąg przybył z opóźnieniem wskutek gę
stej mgły.

Berlin. „Yossische Zeitung* donosi z Pary
ża, że wobec śmierci królowTej Aleksandry nale
ży się liczyć z odroczeniem terminu uroczystości 
podpisania traktatów locarneńskich w Londynie. 
Odroczenie to miałoby nastąpić do połowy 
grudnia.

Westerplatte przekazane władzom polskim.
Gdańsk. W ysoki komisarz Ligi Narodów  

w Gdańsku zakomunikował generalnemu sekre
tariatowi Ligi, że półwysep W esterplatte prze
kazano władzom polskim.

Nowi biskupi w Polsce.
W związku z nowem rozgraniczeniem die

cezji w Polsce Ojciec św. mianował ks. arcy
biskupa tytularnego Achridy Jana Cieplaka —  
arcybiskupem wileńskim, ks. bisknpa Romualda 
Jałbrzykowskiego, biskupa sufragana sejneńskie
go — biskupem diecezji łomżyńskiej, ks. bisku
pa sufragana płockiego Adolfa Szelążka — bi. 
skupem w Łucku, wreszcie ks. dr. Teodora Ku
bina, proboszcza w  Katowicach, mianowany jest 
biskupem diecezji częstochowskiej.

Znieważenie posła Strońskiego 
w Warszawie i red. Obsta

w Wilnie.
Przed północą spotkała posła Stanisława Stroń

skiego na ulicy Chmielnej niemiła przygoda.
Pan Stroński wracał z redakcji „W arszawian

ki, do domu i o godz. 11 m. 30 w  nocy znajdował 
się właśnie przed domem nr. 3 przy ulicy Chmiel
nej, gdy podeszło do niego 3 oficerów.

Jeden z oficerów zapytał:
— Czy pan poseł Stroński?

— Tak —  brzmiała odpowiedź-.
W ówczas jeden z oficerów uderzył p. Stroń

skiego w ten sposób, że spadły mu binokle.
Oficer usiłował równocześnie wręczyć swój 

bilet wizytowy.
Zawiadomiona o zajściu policja wysłała patrol, 

który na miejscu zajścia nikogo nie zastał.
Sprawców zajścia poszukuje komenda miasta. 
Z W ilna donoszą o podobnem zajściu;
W południe do redaktora „Dziennika W ileń

skiego, Obsta, przybyło kilku oficerów, żądając 
zadośćuczynienia za ostatnie wystąpienie tego dzien
nika przeciw akademji, urządzonej na cześć Mar
szałka Piłsudkiego z okazji 7-letniej rocznicy jego 
powrotu z Magdeburga.

Po krótkiej wymianie zdań red. Obst został 
czynnie znieważony tak ciężko, że rozchorował się.

Dochodzenia prowadzi komenda garnizonu 
wileńskiego.

Stefan Żeromski zmarł w piątek o ga Ii-ej.

W arszawa, przed samem południem rozeszła 
się po mieście lotem błyskawicy wieść o agonie 
wielkiego mistrza pióra Stefana Żeromskiego. 
Natychmiast*  po otrzymaniu wiadomości udano 
się do mieszkania wielkiego pisarza, do Zam 
ku, gdzie niestety wiadomość potwierdziła się.

Stefan Żeromski umarł narle o godzinie 11 
rano na anewryzm serca. Zgasł bez cierpień, 
zupełnie niespodziewonie dla otoczenia, ponie
waż do ostatniej chwili czuł się zupełnie nieźle. 
W czwartek jeszcze wstawał z łóżka i przez 
pewien czas siedział w fotelu.

Następnie wieczorem położył się nie czu- 
jąc żadnego  pogorszenia czy jakiejkolwiek zmia
ny w swoim stanie zdrowia. W piątek rano po 
obudzeniu się zadzwonił na służącą, aby ta po
dniosła story okienne. Ponieważ nie było w do
mu w tej obwili ani pielęgniarki ani służącej — • 
weszła małżonka zmarłego pisarza, której pole
cił odsłonięcie okien. W chwili gdy to robiła 
usłyszała nagle rzężenie, a odwróciwszy się uj
rzała z przerażeniem, iż chory oddaje ostatnie 
tchnienie. Śmierć nastąpiła natychmiast. Do
piero po pewnej chwili nadbiegli domownicy, 
lecz na jakąkolwiek pomoc lekarską było już 
zapóźno.

Córeczka Żeromskiego, będąca w  chwili zgo
nu ojca w sąsiedztwie na lekcji u pp. Skoczyla
sów, na komplecie, nie wiedziała o śmierci ojca. 
W net po zgonie u łoża zmarłego zgromadzili się 
przedstawiciele literatury f tztoki. Pierwszy 
przybył najbliższy sąsiad pp. Żeromskich, arty
sta malarz Skoczylas, następnie zaś przybyli 
Jan Lorentowicz Relidzyński i paru innych li
teratów.

Jak się dowiadujemy, pogrzebem ś. p. Ste
fana Żeromskiego ma się zająć Państwo.

Dzień pogrzebu nie został jeszcze ustalony.
Na wieść o śmierci wielkiego Polska do Zam 

ku poczęły napływać liczni czciciele Jego wiel
kiego talentu.

Kwiatki językowe z Krakowa.
Jak wiadomo, Kraków z tytułu siedziby pra

starego uniwersytetu Jagiellońskiego, Akademji 
Umiejętności i z powodu pierwszeństwa swego 
jako jądro kultury polskiej, jest wskaźnikiem  
czystości języka polskiego. Skaleczony język  
polski na Pomorzu szuka wyleczenia swych ran 
i dużo lekarzy specjalistów z krakowskiej ziemi 
podejmuje się u nas na Pomorzu sztukę tego le
czenia. Tymczasem przysyła firma Ignacy Cy
pres Kraków ul. Szewska 13 do nas na Pomo
rze cennik ilustrowany z następującymi kwiat
kami językowemi:

Ankergable do zegarków 60 gr.
Ankerplatki z kamieniem 60 gr, do Rozko- 
pfów  tuzin 3 zł.
Zapfenbokry tuzin 60 gr.
Drilbohrer z szwungradem 2,50 zł.
Bormaszynka z borkami 3,50 zł. 
Drehbogen z fiszbinu 85— 1,20 zł. 
Fassungi tuzin 85 gr.

, Fassungsoffner 6,50 zł.
Fassungsschlieser 6,50 zł.
Federhausery do zegarków z przykrywką 
85 gr.
Federwinder do zwijania sprężyn 3,30 zł.
Feiiklóbka 4, 50 zł.
Gehans do budzika 1,60 zł.
Kółka wekselradowe z trybami 35 gr.
Laubsagi do metalu 45 gr.
Łdthklubka do lutowania 120 zł.
Mittessucher podwójny 2,30 zł, 
Mineralborki małe 30 gr, większe 35 gr. 
Muterki do porusz, skaz. budź. 20 gr.
Niethklubka stalowa 1,20 zł
Obcęgi beiszangi do drutu 2,50 zł.
Federlochzangi dla sprężyn 6,50 zł.
Federhaushakenzangi 4,50 zł, 
Flachzangi 1,80 zł.
Lótz&ngi do lutowania 85 gr.
Zeigerzangi do sk&zówek 2,20 zł,

Zeigerzangi w formie flachzangi 2,25  zł.
Pendleszajbki do zegarów 30 gr.
Nadelfeil w różnym formacie 50 gr.
Leiderfeil do czyszczenia kopert 35 gr.
Anstreichfeil do szarnierów 1,20 gr.
W alzfeil 90 gr.
Putzholzery 12 gr.
Rundlaufzirkel z śrubką 1,40 zł.
Skazów  ki rozkopfowe 1 20 zł.
Springfedry lub schlusfedry 55 gr.
Springi i schlusfedry z jednej sztuki 80 gr.
Sperfedrry długie tuzin 1,70 gr.
Sperrkegle tuzin 2 zł.
Spreizfedry do podłożenia 80 gr.

Sznajdyzki w  bardzo dobrym  gatunku  3,50 zł.
Szneidbory dla szneidyzek tuzin 2,65 gr.
Szneidklubka do robienia śrubek 8 zł.
Szraubrolki polerowane 1,20 zł.
Steilslubka ze stali borowana 2,80 zł.
Fadensitchle 2,30 zł.
Stiftklubka 55 gr.
Zapfenbobry  tuzin 55 gr.
Heft do reibali ze stali 80 gr.
Kogo język pomorsko-polski jest jeszcze za

nieczyszczony niemczyzną, niechaj przyswoi so
bie powyższe terminy polskie i dla wydoskona
lenia w języku ojczystym zapisze sobie wyżej 
wymieniony cennik z Krakowa, w którym  dale
ko więcej znajdzie takich rdzennie polskich słów.

Pięciolecie Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich.

Z okazji pięciolecia Syndykatu Dziennika
rzy Pomorskich odbył się w Bydgoszczy w ho
telu „pod Orłem" dnia 14 bm. zjazd dziennika
rzy z Pomorza przy nader licznym udziale u- 
czestników*.

Obradom przewodniczył prezes Syndykatu  
pan red. Teska z Bydgoszczy.

Omówiono szereg spraw organizacyjno we
wnętrznych.

Referaty wygłosili: red. Sobociński, red. 
Kruszewski z Grudziądza i red. Zagierski z 
Torunia.

Syndykat lićzy 36 członków.
Teren działalności Syndykatu według uchwa

ły zebrania ma obejmować Pomorze, ziemię 
Nadnotecką z Bydgoszczą i w. m. Gdańsk.

Przyszły zjazd odbyć się ma w Gdańsku.
Po zwiedzeniu odnowionej ślicznie fary od

był się w hotelu pod ,Orłem" bankiet.
Przemawiali: wojewoda pomorski dr. W a

chowiak, generał Thommee, prezydent m. Gru
dziądza dr. W łodek* red. Teska i inni.

W iceprezes Syndykatu red. W asilewski z 
okazji 30-letniej pracy red. Rakowskiego i 
25 letniej pracy red. Teski wręczył Jubila
tom dyplomy.

Podczas bankietu przygrywała orkiestra 
16-go pułku ułanów.

Po bankiecie odbył się raut. Artyści i ar
tystki wykonali bardzo ładny program, poczem  
odbyły się tańce.

Mowa p. wojewody dr. W achowiaka wygło
szona na bankiecie prasy pomorskiej brzmi jak 
następuje:

Mowa p. wojewody d-ra Wachowiaka.
Pozwólcie Panowie, że uczynię zadość po

trzebie mego serca i podziękuję Panom za te 
miłe chwile, które dzięki waszej uprzejmości 
mogę spędzić z przedstawicielami prasy pomor
skiej. Korzystaj i c z gościny waszej chciałem 
dać dowód zewnętrzny, ile zależy mi na 
serdecznym  stosunku do prasy. Zdaję sobie bo
wiem sprawę z tego, że prasa wszędzie na świę
cie, a więc także u nas odgrywa ważną rolę w  
życiu pubiieznem i państwowem. Powiem wię
cej, jeżeli gdziekolwiek to u uas w Polsce rola 
prasy jest olbrzymia. Jeżeli bowiem za granicą 
prasa głównie jest czynnikiem politycznym, to 
u nas w Polsce jest ona czynnikiem oświecenia 
publicznego. Jej hasło w Polsce winno być: 
Prowadzić i świecić.

Co powiem o znaczeniu prasy  na zachodnich 
rubieżach Polski? Przecież jeżeli gdziekolwiek  
to w ziemiach ongiś pod jarzmem pruskiem ję
czących, gazeta polska była szkolą elementarną 
i uniwersytetem narodowym zarazem. Przecież 
jej to główna poza kościołem i organizacjami 
społecznemi zasługa, że ziemie te mimo gigan
tycznych wysiłków wroga, zostały polskie i na 
zawsze polskiemi będą.

Święcicie dziś Panowie pięciolecie syndyka- 
i;u prasy pomorskiej. W czasach niewoli na 
Pomorzu na palcach było można policzyć gaze- 
;y polskie. Tern większa zasługa tyeh organów  
udowych, że wytrwały na posterunku. Dziś 

gazet pomorskich liczymy już kilkadziesiąt.
Kiedy odzyskaliśmy upragnioną przez tyle 

generacji wolność, od pierwszej chwili bytu 
państwowego jasnem było, że zakusy wrogów 
nigdzie nie będą tak zażarte, podstępne i kon
sekwentne, jak przeciw Pomorzu, Przecież



w r o g o w ie n a s i w ie d z ie l i d o s k o n a le , ż e  P o l s k i  

u p a d k u  t e n  g łó w n y  b y ł p o w ó d , ż e  t e s ta m e n tu  
C h r o b r e g o k r ó la  n ie p o m n a , p o z w o l i ł a  s i ę  o d e p 

c h n ą ć  o d  m o r z a . Z  n a u k i h i s to r j i w y s n u l i o n i  

t e d y  s łu s z n y  w n io s e k , ż e  P o l s k a  n o w a  n ie  d a  s i ę  

p o g r ą ż y ć  w  n ie w o l i , d o p ó k i b ę d z ie  m ia ła  m o r z e .  
J e s te ś m y , P a n o w ie  o d  r o k u  ś w ia d k a m i g w a łto 

w n e g o  a ta k u  p o l i ty c z n e g o  n a  P o m o r z e p r o w a  

d z o n e g o  w s z e lk im  k u n s z te m  i w s z e lk ą  p r z e w r o 
t n o ś c ią  d y p lo m a ty c z n ą . P o l s k a  n ie  w y c ią g a  r ę 

k i p o  o b c e  m ie n ie . P o l s k a  a  z  n ią  P o m o r z e  j a 

k o  j e j n ie r o z e r w a ln a  c z ą s tk a , c h c e p r a c o w a ć  w  
s p o k o ju n a d r o z w o je m  s w e g o ż y c ia g o s p o 

d a r c z e g o , n a d b u d o w ą s w e g o p a ń s tw a , n a d  
s z c z ę ś c i e m  p r z y s z ły c h  s w y c h p o k o le ń . A le  z a  

l o j a ln o ś ć ż ą d a m y  l o j a ln o ś c i . ' Z a  p o s z a n o w a n ie  

p r a w  i t r a k ta tó w  ż ą d a m y  t e g o  s a m e g o . H is to -  
r j a  P o ls k i n ie j e s t s p la m io n a  w ia r o ło m s tw c m  i  

n ie m  s p la m io n a  n ie  z o s t a n ie . J e ż e l i  w s z y s c y  s ą -  
s i e d z i n a r o d u  n a s z e g o  t a k  p o jm o w a ć  b ę d ą  d u c h a  

t a k ta tó w  —  m o ż e m y  i c l i z a p e w n ić , ż e  w  E  r o 

p ie  z a p a n u je  w ie c z y s ty  s p o k ó j .

M a m  w r a ż e n ie , ż e d z i ś o p in ja  e u r o p e js k a  

r o z u m ie  d o s k o n a le , ż e P o m o r z e j a k o  d r o g a  n a  

ś w ia t s z e r o k i , j e s t k a r d y n a ln y m  w a r u n k ie m  e -  

g z y s te n c j i p o l i ty c z n e j n a s z e g o  p a ń s tw a .

J e ż e l i t a k  j e s t , t o  j e s t  z a s łu g ą  z w a r te j o p in j i  

p u b l i c z n e j w  P o l s c e , a s z c z e g ó ln ie  n a  P o m o r z u .  

W y r a z e m  t e j o p in j i  j e d n o l i t e j b y ło  i j e s t s t a n o 
w is k o  p r a s y p o l s k ie j . B o j a k i e k o lw ie k  b y ły b y  

r ó ż n ic e  z d a ń  w  p o l i ty c e w e w n ę t r z n e j , j a k i e k o l 

w ie k  b y ły b y  z a p a t r y w a n ia  s p o łe c z n e —  n ig d y  n a  
P o m o r z u  n ie  b y ło  d w ó c h  z d a ń  e o  d o  o b r o n y  t e ]  

ś w ię t e j z ie m i , n ig d y n ie p o d n ió s ł s i ę  g ło s , k tó 

r y b y  o d e z w a ł s i ę  z g r z y te m  w  t y m  z g o d n y m  c h ó 

r z e . N ie m a s z P o m o r z a b e z P o l s k i , s  P o l s i  

b e z  P o m o r z a .

J a k o  W o je w o d a  P o m o r s k i  s p e łn i a m  o b o w ią 

z e k  w d z ię c z n o ś c i w o b e c  c a łe j p r a s y  p o m o r s k ie j ,  

j e ż e l i j e j z t e g o  m ie j s c a z a  t e  p e łn e  p a t r io ty 

z m u  s t a n o w is k o , o d k tó r e g o  n ie  c d e s z lu  a h i  o  

w ło s  p r z e z  5  l a t p o d z ię k u ję  z  c a łe g o  s e r c a .

A  t e r a z j e s z c z e j e d n o  s ło w o . P o l s k a , a  z  

n ią  P o m o r z e ,  j a k  z r e s z tą  w s z y s tk i e  p a ń s tw a  w y 
c z e r p a n e w o jn ą , p r z e c h o d z i c ię ż k ie p r z e s i l e n ie  

g o s p o d a r c z e . N a p r a w d ę  c z a s y s ą c ię ż k ie . D o  
t e g o  d o c h o d z i w e w n ę t r z n e  p r z e s i l e n ie  p o l i ty c z n e ,  

k tó r e  o g ó ln ie  n a z y w a ją  d z i ś  k r y z y s e m  p a r l a m e n 
t a r y z m u  p o l s k ie g o . A le  p r z e c ie ż  i  z a  g r a n ic ą  n ie  

j e s t d z i ś l e p ie j . A  g d y  t o  n ie  m o ż e b y ć  w ie lk ą  
p o c ie c h ą  —  t o  p y ta m  s i ę , c z y u z a s a d n io n y  j e s t  

t e n  p e s y m iz m , j a k i n ie k tó r z y  d z i ś s z e r z ą ? C z y  
n a p r a w d ę  s ą  p o w o d y  d o  r o z p a c z y ? C z y  n a p r a 
w d ę  t a k ą k a r ło w a tą d u s z ę  m ia ło b y  m ie ć  n a s z e  
p o k o le n ie , a b y  n ie  w a lc z y ć  m ę ż n ie z  p r z e c iw n o 

ś c ia m i? C z y ż b y  n ie  b y ło  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h ,  

k tó r e  m o g ą  n a s  w y p r o w a d z ić ' z c ię ż k ie g o  p o ło 

ż e n ia ?

O tó ż  c h c ia lb y m  p r o s i ć  p r a s ę  p o m o r s k ą , a b y  

p r z y k ła d e m  w ie lk ie g o  S y n a  O jc z y z n y  K o ł łą t a ja  

c o d z ie n n ie  p o w ta r z a ł a n a s z y m  w s p ó ł r o d a k o m ,  
„ N ih i l  d e s p e r a n d u m " ! N ie m a  p o w o d ó w  d o  r o z p a 

c z a n ia !

A  p o d  k o n ie c  n ie c h  m i w o ln o  b ę d z ie  p o d z ię 

k o w a ć  p ię k n e m u  m ia s tu  B y d g o s z c z y  i j e g o  c z c i 
g o d n e m u  P r e z y d e n to w i D r . Ś l iw iń s k ie m u , z a  t y 

l e  z r o z u m ie n ia  o k a z y w a n e g o  d la  n a s z e g o  P o m o 
r z a . P o w ia ty n a d n o te c k ie , z łą c z o n e s y s te m e m  
k o m u n ik a c y jn y m  w o d n y m  i k o le jo w y m  z m o 

r z e m  p o l s k ie m , tw o r z ą  j e d n o l i ty s y s t e m  g o s p o 

d a r c z y  p ó łn o c n e j P o l s k i . T e g o f a k tu  n ik t n ie  
z m ie n i . Ł ą c z y n a s w s z y s tk i c h m y ś l , a b y  j a k -  

n a j  w y d a tn ie j w y z y s k a ć d o s tę p  d o  m o r z a . I m  
m o c n ie js z a  b ę d z ie  g o s p o d a r c z o  p ó łn o c n a  P o l s k a ,  

t e r n  p e w n ie j s z y  r o z k w 't p o l s k ie g o  ż y c ia  p o l i ty  
c z n e g o  n a  P o m o r z u , u g r u n to w a n e g o  n a  p r a s ta 

r y c h  f u n d a m e n ta c h  p o l s k ie g o  s z c z e p u  p o m o r s k ie 
g o  o d  P u c k a  i  G d y n i a ż  d o  B y d g o s z c z y , o d  m o 
r z a  a ż  p o N o te ć !

W n o s z ę  t o a s t  n a  p o m y ś ln o ś ć  i r o z w ó j p r a s y  

p o m o r s k ie j . N ie c h  b ę d z ie  z n ic z e m  w ie d z y  i w ia 

r y , n ie c h  z a p a la  n a s  d o  z g o d y  i j e d n o ś c i , n ie c h  

z a g r z e je  n a s  d o  m iło ś c i  O jc z y z n y , a  n ie c h  b ę d z ie  

m ie c z e m  i g r o m e m  d la  t y c h , k tó r z y P o l s c e  z a 
g r a d z a ją  d r o g ę .

W  r ę c e  P a n a , p a n ie  P r e z e s i e : P o l s k a  P r a s a  

P o m o r s k a  n ie c h  ż y je ! ! !

Wiadomości kościelne.
D ie c e z ja  c h e łm iń s k a ,

K s . J a n  K o la s iń s k i p r o b o s z c z  g o s ty c z y ń s k i ,  
k tó r y z m a r ł 1 7  b m 7  u r o d z i ł s i ę 3 0  l i s to p a d a  

1 8 6 5 r o k u  w  S u m in ie  ( w  p o w . l u b a w s k im ) . G i

m n a z ja ln e n a u k i u k o ń c z y ł w  B r o d n ic y w  r .  
1 8 8 9 , p o c z e m  s tu d  j o  w a ł f i l o z o f  j ę  i t e o lo g  j ę  7 ;  
s e m in a r ju m  d u c h o w n e m  w  P e lp l in i e .

W y ś w ię c o n y  n a  k a p ła n a  1 1 m a r c a 1 8 9 4  r .  

p r a c o w a ł j a k o  w ik a r y  w  W ą b r z e ź n ie , N o w e m ,  

L ip u s z u , a  j a k o a d m in i s t r a to r w Ż a r n o w c u  i  
j a k o  l o k a ln y  w ik a r y  w  Ł o p a tk a c h  ( p o d  W ą b r z e 

ź n e m ) . W  r . 1 9 0 4  z o s t a ł p r o b o s z c z e m  w  G o s ty -  

c z y n ie , p r a c u ją c  t u  g o r l iw ie p r z e z p r z e s z ło  2 1  

l a t . N ie c h  o d p o c z y w a  w  p o k o ju .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o  d n ia  2 3  l i s to p a d a  1 9 2 5  r .  

K f t le i id a a y k  p o n ie d m łe k  2 3  l i s to p a d a  K le m e n s a .

w to r e k  2 4  l i s to p a d a  J a n a  o d  K r z y ż a ,  

ś r o d a  2 5  l i s to p a d a  K a ta r z y n y  p .  W a l .

—  B a c z n o ś ć ! P o w tó r k a p r z e d s t a w ie n ia  
B W e n a n c ju s z “ . P o n ie w a ż n a w c z o r a js z e m  

p r z e d s ta w ie n iu  S to w . K a t . M ło d z ie ż y P o l s k ie j  
s a l a  b y ła  p r z e p e łn io n a  i n ie  w s z y s c y m o g l i b y ć  
w p u s z c z e n i , S to w , p o s ta n o w i ło  n a o g ó ln e  ż y 
c z e n ie  p r z e d s ta w ie n ie  d z i s i a j , w  p o n ie d z ia ł e k  2 3  

b . r . o  g o d z . 7  i p ó ł  w ie c z o r e m  j e s z c z e  z a z p o 
w tó r z y ć . W s z y s c y , k tó r z y p r z e d s ta w ie n ia j e 

s z c z e  n ie  w id z ie l i , a  p r a g n ą  w ie c z ó r k o r z y s tn i e  
s p ę d z ić , n ie c h a j p o s p ie s z ą  d z i s i a j w ie c z o r e m  n a  

s a l ę  p . K a c z y ń s k ie g o . Z a z n a c z a m y , ż e c e n y  s ą  

z n a c z n ie  z n iż o n e .
R e z e r w o w e  b 5 0 , I  m ie j s c e  1 z ł . , I I m ie j s c e  

8 0  g r . , w s tę p  n a  s a l ę  5 0  g r . D la  d z ie c i 3 0 g r .

—  C z y  o s a d n ic y  m a ją  w n o s ić i n d y w id u 
a ln e  p o d a n ia o z n iż k ę w a lo r y z a c j i r e n t?  
C h a o s  b iu r o k r a ty c z n y . D la c z e g o  u r z ę d y z ie m -  
s k ie  n ie  o g ła s z a ją  o f i c j a ln e g o k o m u n ik a tu .

J a k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  i j a k  t o  j u ż  n a  ł a 

m a c h  n a s z e g o  „ G ło s u * p o d n o s z o n o  r o z p o r z ą d z e 
n ie  o  7 5  p r o c z w a lo r y z o w a n iu  r e n t  o s a d n ic z y c h  

s t a je  s i ę  s i łą  f a k tu  n ie w y k o n a ln e . T e r a z  d o p ie 
r o  p r z y c h o d z ą  n a s z e  w ła d z e  d o  p r z e k o n a n ia , ż e  

j e d n a k  n ie  m o ż n a  o d  r o ln ik a , k tó r y  n ie  m a  z  c z e 
g o  z w y k ły c h  p o d a tk ó w  o p ła c i ć , ż ą d a ć , a b y w y -  

s p r z td a ć  c a ły  s w ó j i n w e n ta r z  i u i ś c i ł t a k  w y s o 
k ą  r e n tę . R e n ta  t a m o ż e w p r a w d z ie z a s a  ! n i -  

c z o  b y ć  o b n iż o n a  d o  1 8 ,7 5  p r o c . , a le  k a ż d y  o s a 

d n ik  m u s i w n ie ś ć o s o b n e p o d a n ie  i u m o ty w o 
w a ć k o n ie c z n o ś ć  z n iż k i . I t u  z n ó w  p o w s ta j e  

n ie p r z e w id z ia n a  p r z e z  n a s z e  w ła d z e t e c h n ic z n e  

t r u d n o ś ć . N a  s a m e m  P o m o r z u , b o w ie m  m a m y  
o k o ło  9 .0 0 0  o s a d n ik ó w ; p r o s z ę  p r z e to  s o b ie  w y o 
b r a z ić , j a k i e g o c z a s u  i a p a r a tu u r z ę d n ic z e g o  

t r z e b a , a b y  n a le ż y c ie  i  s p r a w ie d l iw ie  t e  9 .0 0 0  p o 

d a ń  z a ła tw ić . K ie d y  u r z ę d y  z ie m s k ie  r o z e s ła ły  
d o  o s a d n ik ó w  n a k a z y  z a p ła ty  z w a lo r y z o w a n y c h  

d o  7 5  p r o c , r e n t , z a c z ę ły  s i ę  s y p a ć  t y s i ą c e  t y c h  

r e k la m a c y jn y c h  p o d a ń ,  j a k ie  R o z p o r z ą d z e n ie  R a d y  
M in i s t r ó w  p r z e w id y w a ło  i t e r a z o k a z a ło  s i ę , ż e  

t e n  s p o s ó b  s p r a w ę  t y lk o  z a g m a tw a  i m o ż e o d 
w le c n a k i lk a l a t . D o p o z n a ń s k ie g o u r z ę d u  

z ie m s k ie g o  m ia ło  d o ty c h c z a s w p ły n ą ć p r z e s z ło  
3  0 0 0  t a k i c h  p o d a ń . D e le g a to m  o s a d n ik ó w  m ia ł  

p r e z e s  U r z ę d u  Z ie m s k ie g o  w  G r u d z ią d z u  o ś w ia d 

c z y ć , ż e b y  p o d a ń  i n d y  w id u a ln y c h  w ię c e j  n ie  w n o 
s z o n o , l e c z  c z e k a n o  n a  d a l s z ą d y r e k ty w ę , j a k ą  
w y d a  p o  p o r o z u m ie n iu  s i ę , z  p r z e ło ż o n e m i w ła 
d z a m i . T y m c z a s e m  n ie c h k a ż d y o s a d n ik  p ła c i  

„ i l e  m o ż e “ . P o n ie w a ż  t e g o  o ś w ia d c z e n ia  n ie  m o 

ż n a  u w a ż a ć  z a  u r z ę d o w ą e n u n c ja c ję , t e r n b a r 
d z ie j , ż e  n a k a z p ła c e n ia  „ i l e k to  m o ż e “ m o ż n a  

s to s o w a ć  d o  d a r ó w  z  ł a s k i , a  n ie  d o  o b o w ią z k o 
w y c h  ś w ia d c z e ń  p r a w n o  p u b l i c z n y c h , a  t y m c z a -  

s e m  i s tn i e j e  t y lk o  j e d n o  u r z ę d o w e  r o z p o r z ą d z e 
n ie , k tó r e  n a k a z u je ,  w n o s ić  i n d y w id u a ln e p o d a 

n ia  o  z n iż k ę , p r z e to  o s a d n ic y  n ie  w ie d z ą  w ła ś c i  

v  i e  c o  r o b ić  i c z e k a ją n a  u r z ę d o w e o g ło s z e n ie  
U r z ę d ó w  Z ie m s k ic h , c z y  r z e c z y w iś c i e  n ie  p o t r z e 

b u ją  t y c h  p o d a ń  w n o s ić . S ą d z im y , ż e  n ie b a w e m  

w y d a d z ą  u r z ę d y  z ie m s k ie  p o t r z e b n e  w  t y m  k ie 

r u n k u  i n f o r m a c je , k tó r e  s t r a p io n y c h  o s a d n ik ó w  
u s p o k o ją .

W  p o w y ż s z y c h  s p r a w a c h  o b r a d o w a ł w  p ią  

t e k  2 0  b m . w  W ą b r z e ź n ie  w  s a l i  p . K a c z y ń s k ie 

g o  Z w ią z e k  o s a d n ik ó w . N a le ż y  j e d n a k  ż a ło w a ć ,  

ż e  z a m ia s t r z e c z o w y c h  o b r a d  n a d  b ie d ą , j a k a  z a 

g lą d a  d o  c h a t o s a d n ic z y c h , p r z y s z ło  d o k łó tn i i  
o d b ie g a ło  s i ę  o d  w ła ś c iw e g o  t e m a tu  t a k , ż e  o s a 
d n ic y , k tó r z y  n a  z e b r a n ie  p r z y s z l i , a b y  s i ę d o 

w ie d z ie ć  c o  z  t e m i r e n ta m i r o b ić , r o z e s z l i s i ę  
b e z  w y r a ź n y c h  i n f o r m a c y j .

—  C z y s to c h le b . ( P o ż a r . ) W  s o b o tę , d n ia  

2 1  b m . o  g o d z . 3 .3 0 l a n o  w y b u c h ł z n ie w ia d o 
m y c h  p r z y c z y n  p o ż a r  w  z a b u d o w a n iu  p .  C r e t t i e g o ,  

g d z ie  s p a l i ła  s i ę  d o s z c z ę tn i e  s to d o ła w r a z  z n a 
r z ę d z ia m i r o ln ic z e m i i c z ę ś c io w y m  z b io r e m  t e 

g o r o c z n y m . S t r a ty  w y n o s z ą  o k o ło  5 .0 0 0 — G .O O O z ł. , 

k tó r e  p o k r y w a  c z ę ś c io w o  u b e z p ie c z e n ie . J a k  w i 

d z im y  z  p o w y ż s z e g o  d o n ie s i e n ia w y p a d k i p o ż a 

r ó w  z a c h o d z ą  c o r a z  c z ę ś c i e j .

—  P u c k . W , t u t e j s z e j p a ń s tw o w e j w y lę 
g a r n i r y b  j a k iś  z ło c z y ń c a  p o w r z u c a ł  p r z e z  o tw ó r  

s łu ż ą c y  d o  o d p r o w a d z a n ia  w o d y  k a m ie n ie , k tó 
r e  p o c z y n i ły  z n a c z n e  s z k o d y  w  n a r y b k u . P o l ic j a  

w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ia . N a r y b e k ,  j a k i s i ę t e r a z  
w  s ło j a c h  z n a jd u je  w  l i c z b ie  k i lk u d z ie s i ę c iu  t y 

s i ę c y , j e s t  p r z e w a ż n ie  r y b y  s i e i , k tó r e j  i k r ę  o s ta 

t n im i c z a s y  w  k i lk u ty s ię c z n e j i l o ś c i s p r z e d a n o  

d o  H o la n d j i i B y d g o s z c z y  d o  s ta w ó w ,  w  k tó r y c h  

h o d u je  s i ę  r y b y .

—  P o z n a ń . ( W s t r z ą s a ją c y  w y p a d e k ) . 2 7  

l e tn i W ilh e lm  B ia d a ła , z  z a w o d u  b u c h a l te r , z a 

m ie s z k a ły  p r z y  u l i c y  K i liń s k ie g o  1 1 . P r z y s z e d łs z y  

d o  d o m u , s tw ie r d z i ł , ż e  z a p o m n ia ł k lu c z y  o d  

d r z w i, p o s ta n o w i ł d o s ta ć  s i ę  d o  m ie s z k a n ia  p r z e z  

b a lk o n . W  t y m  c e lu  w d r a p a ł s i ę  n a  p ło t ż e la 

z n y , a  n a s t ę p n ie  p o c z ą ł w s p in a ć  s i ę  n a  b a lk o n .  

N ie s te ty , n a  s k u te k  p o ś l i z g n ię c i a  s i ę , s p a d ł i  t o  

t a k  n ie s z c z ę ś l iw ie , ż e  n a b i ł s i ę  n a  s z t a c h e ty  ż e 

l a z n e g o  p ło tu . M im o  n a ty c h m ia s t  u d z ie lo n e j  p o 

m o c y , B ia d a ła  w ś r ó d  s t r a s z n y c h  m ę c z a r n i w y 

z io n ą ł d u c h a .
—  ( Ś m ie r ć  p o d  k o ła m i s a m o c h o d u ) . 1 1 - l e tn i  

M ie c z y s ła w  K o w a ls k i , b ie g n ą c  n a  u l . G ło g o w 
s k ie j z a  t r a m w a je m , w  p e w n e j  c h w il i ,  p r z e z  w ła 

s n ą  n ie o s tr o ż n o ś ć , d o s ta ł s i ę  p o d  s a m o c h ó d , j a -  

d ą c y  z p r z e c iw n e j s t r o n y . K o ła s a m o c h o d u  
z d r u z g o ta ły  n ie s z c z ę ś l iw e m u  c h ło p c u  c z a s z k ę ,  

p r a w ą  r ę k ę , o r a z  n o g ę . P r z e w ie z io n y  d o  s z p i 

t a la , K o w a ls k i w k r ó tc e  z m a r ł .

—  W a r s z a w a . U ła s k a w ie n ie  b a n d y ty . S k a 

z a n y  n a  ś m ie r ć  1 9 - l e tn i b a n d y ta  i  ś w ię to k r a d c a  

Z y g m u n t S ta s z k ie w ic z  z o s t a ł p r z e z P r e z y d e n ta  
u ła s k a w io n y . O  d e c y z j i P r e z y d e n ta z a w ia d o 

m io n o  s k a z a ń c a  o 1 2  e j w  n o c y , k ie d y  j u ż  b y ł  

w  c e l i s k a z a n y c h . N a  w ia d o m o ś ć  o  u ła s k a w ie 

n iu  S ta s z k ie w ic z z e r w a ł s i ę  i k r z y k n ą ł : „ W i*  

w a t , a  w ię ^  b ę d ę  ż y ł .u

— • K r a k ó w . Z a  j e d n ą  o b r o n ę  3 .0 0 0  z ło ty c h .  

T r y b u n a ł w o js k o w y , k tó r y w  k w ie tn iu  r b . s ą 
d z i ł g e n . C z ik ie l a , o t r z y m a ł  p r o ś b ę  o s k a r ż o n e g o  
w  s p r a w ie  u r e g u lo w a n ia  h o n o r a r ju m  o b r o ń c y  d r .  

K l im e c k ie g o , k tó r y  n ie m ó g ł d o j ś ć  d o  p o r o z u 

m ie n ia  z  g e n .  C z ik ie l e m . G e n e r a l C z ik ie l s to s o 
w n ie  d o  p r o c e n d u r y w o js k o w e j z w r ó u ł s i ę  d o  
p r z e w o d n ic z ą c e g o t r y b u n a łu p u łk . D ą b r o w s k ie *  

g o  o  u s ta l e n ie  t a k s y  d la  d r . K l im e c k ie g o . T r y 
b u n a ł p r z y z n a ł  K l im e c k ie m u  3 ,0 0 0  z ł . z a  o b r o n ę .

—  W iln o . ( A r e s z to w a n ie  s z p ie g a . ) J u ż  o d  

d łu ż s z e g o  c z a s u  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  z a u w a 

ż y ły , i ż  z z ie m i s u w a ls k ie j p r z e m y c a ją  s i ę  s t a 

l e  d o  L i tw y  j a c y ś  n ie z n a n i  o s o b n ic y , k tó r z y  z a j 

m u ją  s i ę  w y łą c z n ie  s z p ie g o s tw e m  n a  r z e c z  L i t 

w y . P o  o b s e r w a c ja c h  n a  p o g r a n ic z u  u d a ło  s i ę  

z a t r z y m a ć  p o d e j r z a n e g o  o s o b n ik a . P o  w y le g i 
t y m o w a n iu  z a t r z y m a n e g o  o k a z a ło  s i ę , ż e  j e s t  t o  

J ó z e f R o d z e w ic z , m ie s z k a n ie c  w s i R o g o ż a jn y ,  

p o w ia tu  s u w a l s k ie g o . W o b e c t e g o , ż e R o d z e 

w ic z  d a w a ł d o ś ć  m ę tn e  z e z n a n ia ,  z r o b io n o  p r z y  

n im  s z c z e g ó ło w ą  r e w iz ję , p r z y c z e m  z n a le z io n o  

z a s z y te  w  u b r a n iu  k o m p r o m itu ją c e  d o w o d y . S ą  

p o s z la k i , i ż  R o d z e w ic z  b y ł  s z p ie g ie m  l i te w s k im  

i c z ę s to  p r z e b y w a ł w  K o w n ie . M ia ł  o n  z b ie r a ć  

r o z m a i te  d o w o d y , p la n y  i t p . , d o ty c z ą c e  W iln a  i  

d y s lo k a c j i  w o js k a  p o l s k ie g o  n a  p o g r a n ic z u  l i te w -  

s k ie m .

ROZMAITOŚCI.

Jak się kojarzą małżeństwa w Sjamie.
W  p a ń s tw ie s j a m s k ie m  w  A z ji , c ie k a w y  

p a n u je  z w y c z a j . K a ż d ą  k o b ie tę , k tó r a  o s ią g n ę 
ł a  j u ż  p e w ie n  w ie k , a  n ie  j e s t j e s z c z e z a m ę ż n ą ,  

w p is u ją  n a  ż y c z e n ie  d o  w y k a z u  m ło d y c h  d z ie w 
c z ą t , z n a jd u ją c y c h s i ę p o d o s o b l iw ą o p ie k ą  

w ła d c y , k tó r y  s t a r a  s i ę  d la  n ic h  o  m ę ż ó w . Z a 

ł a tw ia  o n  s i ę  z  t e m  b a r d z o  k r ó tk o . K a ż d y  s y n  
S ja m u , k tó r y c o k o lw ie k p r z e s k r o b ie , n ie ty lk o  

ż e  z o s t a n ie u w ię z io n y , l e c z  n a  d o b i te k  z m u s z o 
n y  j e s t w z ią ć  s o b ie  ż o n ę  z  g r o n a  o w y c h  z a p i s a 

n y c h  k o b ie t n a  l i s t ę k r ó le w s k ą . J e ż e l i p r z e s t ę 

p s tw o  b y ło n ie z n a c z n e , t o  o b lu b ie n ie c  m a  p r a 
w o  w y b o r u , j e ż e l i z a ś d o o u ś c i s i e j a k i e j ś  z b r o 

d n i , b r a ć  m u s i t ę . k tó r ą  m u  w y z n a c z o n o  z  n a j 
s t r a s z n ie j s z y c h , n a jw ię c e j k łó t l iw y c h . —  C h o ć 

b y  w ię c  k o b ie t a  w  S ja m ie b y ła n a j s t r a s z n ie j 

s z a  i n a jz ło ś l iw s z a , p o m im o w s z y s tk i e g o  m o ż e  
m ie ć n a d z ie j ę , ź e d o s ta n ie m ę ż a . O k r o p n ie j 

s z e j k a r y  d la  p r z e s tę p c ó w  n ie  m o ż n a  b y ło c h y 
b a  w y m y ś l i ć .

Ile zjadł człowiek 70-letni?
O b l ic z o n o , ż e c z ło w ie k , o s ią g a ją c 7 0  l a t ,  

z ja d ł w  c ią g u  s w e g o  ż y c ia  p r z e s z ło  2 0  w a g o n ó w  

ż y w n o ś c i , t . j : p e łn y  ł a d u n e k  p o c ią g u t o w a r o 
w e g o . P r z y jm u je s i ę p r z y  t e m  o b l i c z e n iu , ż e  

i lo ś ć d z ie n n e g o p o k a r m u w y n o s i 3 i / 2 k i lo g r .  
W a g o n m ie ś c i p r z e c ię tn i e  4  t o n y , a p o c ią g  8 0  

t o n . G d y s i ę p o m n o ż y 2 5 .5 0 0  d n i 7 0 - l e tn i e g o  
ż y w o ta p r z e z  3  1 |5 , o t r z y m a s i ę  8 1 .7 6 0  k i lo g r .

Oryginalny sposób regulowania długów..
K u p ie c , L e o p o ld  W e is s , w  B e r l in i e  b y ł d łu 

ż n y  s w e m u w s p ó ln ik o w i , E r d o s o w i, 4 0 0  m iljo -  

n ó w  m k . P o n ie w a ż p r z e d s ię b io r s tw o z n a la z ło  
s i ę  w  t r u d n e m  p o ło ż e n iu , E r d ó s z a b e z p ie c z y ł  

W e is s a  n a  1 0  t y s . d o la r ó w  i w y p ła c i ł m u  p ie r 
w s z ą p r e m ję . N a s tę p n ie n a m ó w ił W e is s a , b y  

z r o b i ł w y c ie c z k ę  n a  g ó r ę  R a x  ( w  A u s tr j i ) i s t a m 

t ą d  r z u c i ł s i ę  w  p r z e p a ś ć . W y n a ję to  ś w ia d k a ,  

k tó r y z a 1 0 0 0 d o la r ó w  m ia ł p o tw ie r d z ić ,  ż e  
W e is s  p a d l o f i a r ą , a  n ie  p o p e łn i ł s a m o b ó js tw a .  

A le  W e is s w  o s ta tn i e j c h w il i  „ n a m y ś l i ł s i ę “ i z a 
m e ld o w a ł w s z y s tk o  p o l i c j i .

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. B a c < n  ś ć ! T o w , ś p ie w u „ L u tn ia "  

l e k '* ! ’ *  ś p ie w u  o d b ę d z ie s i ę  d z i ś w  p o n ie d z ia ł e k  w  z w y k ły m  

l o k a lu  o  z w ik le j g o d z in ie .

O  l i c z n e  p r z y b y c ie  p r o s i  D y r y g e n t .

Wąbrseźno B a c z n o ś ć M o n iu s z k o . L e k c ja s p 'a w u  

o d b ę d z ie  s i ę  j u t r o  w e  w o r e k  o  g ^ z . p $ ł 8 - m e j w  z w y k ły m  

l o k a lu . O  p r z y b y c ie  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  p r e s s

Z a r z a d .

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o " w  W *  

b r z e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B - S z c z u k i  

W  W ą b r z e ź n ie ’
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C e n y w  d ę ty c h  le e « F o sn n fl s a 1 00 k g - 

w ła d n n k n c h  ra d o n o w y c h .

1 . Ż y to n o w e
2 . P sz en ic a
3 . O sp a ty tn ia
4 . O w ies n o w y
5 . Ję c im ień  b ro w
6 . M ą k a ż y tn ia  TOV q

7 . M ą k a p sz e n n a  6 5 a^
8 . S ia n o  lu ź n e

9 . „ p ra s .
1 0 . Z ie m n ia k i fa b r .

1 7 ,0 0 —  1 7 .0 0
2 5 .5 0 -  2 6 .5 0

1 7 ,0 0 -  1 8 .0 0  
2 1 .G 0 —  2 2 .0 0  
2 7 ,0 0 -  2 8 J0  
4 0  5 0 -  4 3 ,5 0  
6 .2 0 — 7 .0 0

8 .2 0 - 9 .C 0
2 .4 0 —  2 ,6 0

1 1 . S ło m a ż y t lu ź .
1 2 B , p rss
1 4 . Ję c z m ie ń
1 5 O sp a p sz e n n a  

U sp o so b ie n e sp o k o jn e .

1 .8 0 —  2 ,0 0
2 .8 0 —  3 .0 0

2 1  G O —  2 2  0 5
9 .7 5 -  1 0 .0 0

G ie łd a  w a rsz a w sk a
w  s łs ty o h  i fro s s ts k .

W A R S Z A  W  A . 2 0 . X l.2 5 r.
D o lary ........................................................................ 6 ,8 0  z ł
F u n ty  a n g 3 3 .1 0 „
1 0 0 F ran k , fra n c 2 7 .1 3 o
1 0 0 F ran k , b e lg 3 1 ,0 0 „
1 0 0 F ra n k , sz w a jc . 1 3 1 ,6 5 „
1 0 0 L iró w  w ło sk .................................. • . . • .2 7 ,4 6 „
1 0 0 K o ro n c z e sk ...........................• 2 0 .2 4 „

Fortepiany i pianina IHGFEDCBA

Bechsteina, Bluthnera, Feuricha i innych słynnych firm.

H a rm o n je „ M a n n b o rg ” i „ H o fb e rg **
P H O N O L A  —  p ia n in a  a u to m a ty c z n e

o ra i  In s tru m e u ta  w ła s n e g o  w y ro b u  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e

B . S o m m e rfe ld  
w n u ^ ta rtln i^ w  w  B y d g o s z c z y  
w n ia  fo rte p ia n ó w „ „ .r □ K O B B K Z ic  ii. <esxjaax « w ro a w s u a E R ttn n B W » M e iw s « *3 a

—  ' ty lk o  u l. Ś n ia d e c k ic h 5 6 te le fo n S 8 3 — ----------

W ilu n * Grudziądz ul. Groblowa 4, tel. 229.
n ijW a  Gniezno ul. Tumska 3, tel. 303 zal. 1905 r.

o  o o  ooc 0<>
B a c z n o ść ! pp. Sołtysi B a c m o ść i  
F0BMUI4RZE DLA POBOROWYCH:

R e jes tr o śm n a s to le tn ic h ,  

W y c ią g z m e try k u ro d z in ,  

Z a św iad c z e n ie z g ło sz e n ia  

„ w p isa n ia

K a rta m e ld u n k o w a  d la re z e r

w is tó w ,

O rz ec z e n ie  w  sp ra w ie  z a s iłk u  

d la ro d z in y re z e rw is ty

L is ta k o n tro ln a ( tjtllłj i llla tti)  
szeregowych rezerwy (pospolitego ru
szenia) rocznika którzy w ro
ku .... . mają się stawić do zebrań 
kontrolnych.

1 wuelkle Inne są de nabycia

■  E k s p e d . „ C io s u  lĄ ta ite g o “

K to  z p a n ó w  k u p c ó w  

p rz e m y s ło w c ó w  i rz e 
m ie ś ln ik ó w

o ho e
z d o b y ć p o trz e b n ą

gdtówM

O s ie g a ą ć  J ą  m ^ ie  h a 
łd y  b e z  w y ją tk u  k tó ry  

s ię  z d o b ę d z ie c h o c ia ż  

ty lk o  n a  je d n o raz o w e  

o g ło sz e n ie  w „G l ©  s  i  e  

W ą b rz e s k i  m *'.

W ięk s z y  s u k c e s o c z y 

w iś c ie o d n o s i © g ło sz ę *  

n ie  k ilk o ra z o w e !

0©@ @

| Oszczędności | 
| od jednego słotego począwszy przyjmujemy |  

-? i oprocentowujemy na dogodnych warunkach, g  

I Jh żwenie wypożyczamy stalowe skarbonki. (  

I D y sk o n tu je m y  m n ie jsz e  w e k s le  n a g  
| d o g o d n y c h  w a ru n k a ch  sp ła ty ।  

Na poczet spłaty starych depozytów  utworzył

& Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
| brania z d. 16-go sierpnia b. r.

I  ta to z ia lo rjz a c jjii^ l-s^ ra tjz l.lJO O  |  

i B a t b u ta ; d  m ą ta ź o ig  i  
| Spółdzielnia nap. z nieogr. odpowiedzialnością. |

b  D iró o M , ro m e r; ile n is iie  i |  
m p s lie , re p y  lo s z y c ia I  
h iim ik ra D is c H e o p B ig lB ę ż e  I  
d o  ro w e ró w , o ra z  w sz e lk ie  c z ę śc i |  

d o  ro w e ró w  i w iró w e k .

— ■~ ra p a ra ^ y ju y |
Również emaljowane  sprzęty domowe zabawki I  
piłki gumowe, węgle, ben^ąa, smary do wo- |  

zów, oleje do maszyn i wirówek

P. B^^nasl

Czytajcie 

ooooo oo o

K to h u p u je to io a r ii z a g ra ilc z ie ,  
p o ^ o js S o f s w jq O ic z p j!

Poznański ta rg  n a  b y d ło ;
D n ia  2 0 .  X I. 1 9 2 5  r . sp ę d z o n o  n a  ta rg o w isk o  R z e ź n i M ie jsk ie j 

4 5 w o łó w , 1 0 5 b u h a ji, 1 4 1 k ró w , 2 9 1  b y d ła , 8 3 6 św ń  
3 3 4 c ie lą t, 6 4 3 o w ie c ,

P ła c o n o z a IC O  k g ż y w e j w a g i.
b y d ło  ro g a te I k l. 8 6 - - W  ,

n  w . 7 0 0 3  „
n i w .

c ie lę ta I k l. 1 0 6 —  1 0 8
II k l. 9 8

» H I k l. 8 8
św in ie I k l. 1 4 0 -- 1 4 4

n II k l. 1 3 0 - ■ 1 1 3 4 ,
n III U L 1 2 0 —  1 2 0

o w c e T W . 4 6 -  4 5  ,
• II k l. — “ “ »

W  sp ra w ie p o s tę p o w a n ia u p a d ło śc io 
w e g o  n a  m a ją tk u  d r. E d w a rd a  S a n d a  

z W ą b rz eź n a .

W y z n a c za s ię n o w y te rm in  c e lem  p o 
w z ię c ia u c h w a ły , c z y z a m ia n o w a n y z a 
rz ąd c a  m a n a d a l p o z o sta ć , w z g l. w y b o ru  
n o w e g o  z a rz ą d c y , u s ta n o w ie n ia  w y d z ia łu  
w ie rz y c ie li i p o w z ię c ia u c h w a ł o d n o śn ie  
d o k w e s tji, w y m ie n io n y c h w  §  1 7 2  u s ta 
w y o u p a d ło śc ia c h  n a  d z ie ń  1 1  g ru d n ia  
1 3 2 5  r . o g o d z in ie  1 0  p rz e d  p o łu d n ie m .

W ą b rze ź n o , d n ia  1 7  lis to p a d a  1 9 2 5  r .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ |SĄD POWIATOWY.

P a ń s tw o w e N ad ie śo ic tffoK O n S T n n E JE O O  
p o d a je d o w ia d o m c ś^ i in te reso w an y m ,  ż e  

w  dniu 26  listopada  1925 f . o  godzinie 10-ej
w  dniu 23  grudnia 1925 r. o godzinie  10-ej
w  dniu 23  stycznia  1925  f . o godzinie 10-ej
o d b ę d ą s ie licy ta c je n a  d re w n o  u ż y tk o 
w e i o p a ło w e z w sz y stk ic h le śn ic tw  d la  
o o trz e b m ie jsc o w ej lu d n o śc i w  lo k a lu  p . 
B u rc zy ń sk ie g o  w  W ro c k ac h .

B liż sz e sz c ze g ó ły  b ę d ą p o d a n e p rz e d ro z p o c z ę 
c ie m  lic y ta c ji i p rz e s ła n e so łe c tw o m  d o o g ło sz e n ia  
w  g m  ń a c h  p rz ed k a ż d ą lic y ta c ją

P ła c ić n a le ży o b e c n e m u re n d a n to w i.

N a d le śn ic zy .

ST a O  wiazdkę  ł 

d la  o d s p rz e d a ją c y c h  p o le c a m y :  

G R Y  T O W A R Z Y S K IE  i d la  d s ie c i 
(P o d ró ż p o  k ra ju . W ę d ró w k a p o P o lsc e , Wy- 

ro o z n l®  m lł» s n (» , K w a rte ty lite ra 
c k ie , G w ia ad a  S y b iililk sk a ,

Ila lm a , S z a ch y W y s s y w a n k i W y p la tn n k i 
— • D o m in o , L o te ry jk a 1 w ie le in n y ch ). —

P o cz tó w k i g w ia z d k o w e  i n o w o ru e in e  

w ie lk im  w y b o rz e (n o w o ś c i)  

KALENDARZE (marjański, humoryst.. wszechświat.) 
—  ty g o d n io w y  i k ie s s o n k o w y  m o ty lk o w y . —  

B lo c z k i k a le n d a rz (p o lsk ie i n ie m .) Ś c ia n k i 
k a le n d a rz , w e w ie lk . w y b o rz e .

T E C Z K I 1 K A S E T K I p a p ie ru  1 'z to w . w  g u -  
s to w n e m  w y k o n a n iu  lic z n e  n o w o ś c i i ta n io . 
R A M K I d o  p o c z tó w e k  i  o b ra zó w  (w ie lk i w y b ó r)  

- - ----------  ------------ p o le c a -------------- ----------- —  

K s ię g a rn ia P o ls k a  
Hurtownia artykułów  piśmiennych i obrazów  
P O Z N A Ń , u l. E r. R a ta jc z a k a II  a  w  5 .m S B B S S S S S S ™ _ _ !_ _ _ ■ ■ ----------III I ----------------t  

Czas najwyższy odnowić przedpłatą!
Ju ż te ra z m o ż n a z a p isy w a ć  

,G ło s  W ą b rz e sk i 1 1 n a  m ie sią c  G R U  D Z IE Ń  

Jak ju ż b o w ie m d o n o s iliśm y , z a p ro w a d z i 

ła p o c z ta a b o n a m e n t k w a rta ln y , p o z o s ta w ia 

ją c je d n a k o b o k te g o ta k ż e p rz ed p ła tę m ie 

sięczną. K o m u z a te m o d n o w ie n ie p rz e d p ła 

ty n a  c a ły k w a rta ł sp ra w ia  p e w n e

tru d n o śc i, m o ż e z a ż ą d a ć o d lis to n o 

sz a , a ż e b y  k w it z  p re n u m e ra tą k w a rta ln ą z m ie 

n ił n a m ies ię c zn ą . A  w ię c m o ż n a z a m a w ia ć  

p ism o  n a sze  k w a rta ln ie lu o m ies ię c z n ie . U p ra 

sz a m y z z a a b o n o w an ie m  n ie z w le k a ć i p ism o  

n a sz e z a m a w ia ć ja k n a jp rę d z e j, g d y ż ty lk o c i 

a b o n e n c i u n ik n ą p rz e rw y w d o s ta rc z e n iu p i

sm a , k tó rz y o d n o w ią p rz ed p ła tę śc iś le n a

c z a s . K to n ie u c z y n ił te g o d  

2 5 b m . m o ż e o d n o w ić p rz e d p ła tę , je sz c z e w  

k a ż d y m  u rz ę d z ie p o c z to w y m , je d n a k b e z p e 

w n o śc i o d e b ra n ia  p ie rw sz y c h n u m e ró w . P rz e d 

p ła ta w y n o s i n a p o c z c ie ju ż z o d n o sz en ie m  

d o d o m u 1 ,6 9 z ło ty c h w e k sp e d y c ji 1 ,5 0  

z ł. m ies ięc z n ie .

N in ie jsz e m  z a m aw ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„G łos W ąbrzeski1'

w y c h o d z ą c y  trz y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rze ź n ie  

n a je d e n m ie s iąc t . j . g ru d z ie ń i p ła c ę a b o 

n a m en tu z p rz y n o sz e n ie m d o d o m u p rz e z li . 

• to w e g o 1 ,6 9 z ł., w  e k sp e d y c ji 1 ,5 0 z ł.

. P o w y ż sz e 1 ,6 9  z ł., o trz y m a liśm y , z c z e g o  n i  
n ia jsz e m  k w itu jem y .

— — —  ---------- , d n ia -------------------  1 9 2 5

U rsą d  P o c z to w y .

N in ie jsz e m  z a m a w ia m n a p o c z c ie p o lsk ie j

„G los W ąbrzeski" -

w y c h o d z ą c y  trz y  ra zy  ty g o d n io w o  w  W ą b rze ź n ie  

n a je d e n m ie s iąc , tj . g ru d z ie ń  i p ła cę  

a b o n a m en tu z p rz y n o sz e n ie m d o d o m u p rz e z  

lis to w e g o 1 ,6 9 z ł., w e k sp e d y c ji 1 ,5 0 z l.

N in ie jsz e m  z a m aw ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Orędownik Gnądowy"

w y c h o d z ą c y d w a ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e ź n ie  

n a je d e n m ie s ią c , tj . -g ru d z ie ń i p ła c ę a b o  

n a m e n tu z p rz y n o sz e n ie m  d o d o m u p rz e z li

s to w e g o  2 ,6 3 z ł. w  e k sp ed y c ji  2 ,5 0  z ł.

P o w y ż sz e 1 ,6 9  z ł., o trz y m a liśm y , z c z e g b n i

n ie jsze m  k w itu je m y .

 d n ia 1 9 2 5

U rz ą d P o c z to w y .

 

P o w y ż sze  2 ,6 3 z ł. o trz y m a liśm y z c z e g o n i
n ie jsz e m  k w itu je m y .

, d n ia  1 9 2 5 .

U rz ą d P o c z to w y .


